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WIADOMOSCI BRUKOWE. 


Dnia 6 Kwictnia 
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Mości Panie Redaktorze ! 


Rozumiem, że jako jeden z dawnych 
prenumeratorów wiadomości bruko- 
wych, mam prawo przesłać WPanu 
niektóre uwagi tyczące się jego pisem- 
ka-— Nieżądam ja za to żadney wdzię- 
czności, ale się spodziewam, że jeżeli te 
uwagi i przyłączone do nich rady po- 
żytecznemi się okażą i liczbę WPana 
czytelników pomnożą , będziesz się 
WPan znał na rzeczy.i parę exemplarzy 
darmo z opłaceniem poczty przesyłać 
mi zechcesz. A naprzód: WPana pi- 
semko dosyćby było u nas pokupne, 
raz dla tego że tylko co tydzień i to 


„ me wiele czytać wypada; drugi: raz dla 


miłości bliźniego: bo ile razy WPa 
malujesz jaką zdrożność lub niedorze- 
czność, każdy z nas postrzega w tém 
obraz swoich znajomych , sąsiadów lub 
przyjacioł, każdy to sposobem filan- 
tropicznym rozpamiętywa, przeirząsa 
i dopelnia. Często atoli' utyskujemy, 
że WPan albo malujesz nie dość do- 
sadnie, albo że chwalebne i prawdzi- 
wie pożyteczne rzeczy starasz się. ohy- 
dzić i wyśnniać; co jest prawdziwym wy- 
stępkiem i z czegosię WPanu życzę 
poprawić, inaczey będzie źle. 
Zyjemy, Mości Panie; w wieku wy- 
polerowanym i oświeconym; świąt się 


z dawnych przesądów otrząsa; umie- 
my cenić talenta i pożyteczne przymio- 
ty; ato co nieuchodzilo za naszych dzia- 
dów lub pradziadów; co przez niewia- 
domość lub przesąd za występek uwa- 
Żano, w innćm się u nas pokazuje swie- 
tle, inaczey się uważa, a ceni podług 
prawdziwey swojey wartości. 

W każdey rzeczy, Mości Panie Re- 
daktorze, większość stanowi; a co ta 
uzna za sprawiedliwe i dobre, to wszy- 
scy za takie mieć powinni — Niego- 
dzi się więc powstawać na zdanie i po- 
stępki większości — Oprócz tego, nie 
wypada sądzić o rzeczach z pozoru, 
ale je zglębiać do gruntu należy — Szy- 
dzicie WPanowie np. z exdywizyi! — 
a jakże inaczey długi opłacić? — Na- 
rzekacie: że Sędziowie i Urzędnicy bio- 
rą; a któż kiedy dla kogo darmo pra- 
cował? — Nie chcecie żeby chłopów bi- 
to; a jakże inaczey utrzymać posiuszeń- 
stwo?— Wystawiacie na śmiech pienia- 
czów ! a jakże bez processu dóyść 
swojey krzywdy lub swojey własności? 
iada M. todi Tak przeckodzge ca> 
łą WPana krytykę, mógłbym wszędzie 
pokazać niedorzeczność i powstawanie 
na naychwalebnieysze przymioty — 0- 
toż jako przyjaciel życzę WPanu po- 
prawić się w tćy mierze — Zaczniy tyl- 
ko wszystkich chwalić, a zobaczysz, że 
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orzedasz cztćry raz więcey exempla- 
rzy — Ja WPanu w tém ofiaruję mo- 
ję pomoc i radę- Naprzód więc — w na- 
stępującym lub innym jakim numerze, 
zaczniy WPan od przeproszenia tych 
wszystkich którycheś uraził — Zapisz 
oświadczenie formarlne, że to nie by- 
ły WPana pisma, ale tylko znajomych 
i przyjacioł;, że WPan sam nigdybyś. 
na naszych słusznych ludzi nieśmiał 
powstawać; że ich szanujesz i przepra- 
szasz — nareszcie, choć się to z przy- 
jętą formą nie zgadza, napisz WPan 
przemowę do wiadomości brukowych— 
będzie to za późno — ale nie zawa- 
dzi — W niey wyrazisz, żeś pisał ipi- 
szesz. jedynie dla wlasney rozrywki, nie 
myśląc nikogo dotykać, ani pism tych 
drukować; ale, że przyjaciele WPana 
gwałtem je zabrali i mimo WP'ana 
woli do druku oddali — Tak przy- 
naymniey wiadomości brukowe niebę- 
dą bez przemowy; a przemowa będzie 
podług przyjętego od wieków zwycza- 
ju. Nakoniec, uręcz WPan ,„ iż, po~ 
znawszy się na wartości i zasługach 
słusznych ludzi, odtąd chwalić ich 
wciąż będziesz— To jedno. 

Powtóre: Pamiętay WPan na pra- 
widła dobrego pisania — Mówią, że 
Horacy, którego ludzie WPana rze- 
miosła mają za wyrocznią, napisał: 

Omne tulit punctum, quë miscuit 

utile dulci. 

To jest: jeżelim dobrze zrozumiał; 
chce ten dziwak, żeby pismo było i u- 
żyteczne i przyjemne razem-— a cho- 
ciaź jak uważam, dla naszych pisa- 


—— 


rzy, dosyćby było jednego z tych wa. 
runków; chociaż, prawdę wówiąc, w na- 
szym filozoficznym wieku nayczęściey 
się obchodzą i bez jednego i bez dru- 
giego; chociaż dosyć jest, żeby xiążka 
była na pięknym papierze i dobrze o- 
prawna, np. w czerwoną skórkę i nie 
niezabrukana; wszelakostaray się WP. 
dogodzić i temu dziwactwu — Ja, kie- | 
dy zechcesz, będę WPanu pomagał, 
poddając kiedy nie kiedy miaterye. 
Oto np. pamiętay WPan, żesię 
zbliżają kontrakta — Weź sobie więc 
za materyą jednego numeru pokazać i 
oczewiście dowieść: że u nas dla złey 
teraźnieyszey edukacyi zaniedbane są 
zasady grzeczności, i że to jest uchy- 
bieniem istotnćm jćy warunkom, że- 
by się wierzyciele dłażnikom naprzy- 
krzali — "Tem bardziey, że dłużnicy 
są ludzie prawdziwie nieszczęśliwi, a. 
zatém, podług prawideł miłości bliźnie- 
go, warci politowania i wsparcia. Mó- 
wię nieszczęśliwi; „o któż może bydą 
nieszczęśliwszy nad tego, co ustawi 
cznie potrzebuje i wszędzie szuka ? — 
Prawdziwie, wspomnienie na nich, lzy 
mi z oczu wyciska, zwłaszcza pomnąq 
jak przez nicużytość i uprzykrzenie 
wierzycieli viele ponosić muszą, i jak- 
by im zginąć przyszlo, gdyby się niepo- 
krzepiali właściwą sobie filozofią i nie 
wypłlacali natychmiast oddaniem wie- 
rzycielom całego starania: kto im,kie- 
dy i jak zapłaci ?— Otóż, jeżeli WP. 
tego dowiedziesz, zrobisz rzecz dla nie- 
szczęśliwych dłużników arcy przyje- 


mną — Dulce. 
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W drugim zaś numerku weź WP. 
pod rozbior materyą z ekonomii poli- 
tyczney i pokaż, że nie masz nic szko- 
dliwszego dla kraju nad butwienie czy- 
li tak nazwaną stagnacyą pieniędzy — 
zkąd wyprowadzisz , iż naygorsi Łnay- 
niebespiecznieysi ludzie są kapitali- 
ści, którzy swoim pieniędzom żadnego 
nie dają obrótu. Napisz więc mocną 
i czułą do nich mowę, naklaniając, a- 
żeby na następujących, da Bóg kontra- 
ktach, wszystkie swoje pieniądze roz- 
pożyczyli — Tym sposobem zrobisz 
WPan rzecz prawdziwie pożyteczną. 
Utile — a zatćm, czego inni pisarze 
w kilku tomach dokazać nie moga, te- 
go WPan dokażesz na czterech ćwiart- 
kach: bo dwie z nich będą przyjemne, 
a drugie dwie pożyteczne — Utile dul- 
ci— a pismo W Pana stanie się naówczas 
wzorowćm, nieporównanćm i kocha- 
nćm powszechnie. Dixi. 

Dezyderyusz Literacki. 


Kgs LITERATURY. 
Pięknie przepisać, niemniey jest wa> 
żną rzeczą, jak dobrze napisać; o- 


| wszem, podlega to wątpliwości, komu 


się większa wdzięczność należy: czy Ho- 
merowi, co może: dla siebie spiewał; 
czy raczey tym, co przepisując Rap- 
sodye , podali je do wiadomości naszey. 


"Toć kiedy przepisowanie nie jest tak 


marną rzeczą , jak się komu żdaje, nad- 
to więc skromnie powiem: że tylko kęs 
literatury spelniam , przepisując cudze 
dzieła: gdyż mógłbym dowieść, że to 
jest własnie na czem się cala literatu- 


ra zasadza; a dowiodlbym bardzo ła= 
cno, maiąc po sobie większą partyą, 
niż przeciwnicy moi. Æ tém wszyst= 
kićm ; gdy skromność przymiotem jest 
mądrości, wolę to dać uczuć; niż dłu- 
żey za sobą mówi . A usprawiedliwi- 
wszy zajęcie się moje, nie wstydzę się 
i nie taję tego, że cudze dziela mam 
przepisywać ; ani przywłaszczam sobie 
inncy żiąd chwały w wieku teraźniey- 
szym, prócz tylko; jaka ż gustu w ich 
wyborze do mhie należy; i tak, Wwy- 
braiem naprzed dla uwiecznienia w po- 
tomne czasy: Prospekt pisma peryo- 
dycznego 0 senniczneści odgadywalney 
(1); czyli: 


Wykład snów P. Quiqui— z Francuzkiego: 
Zaprzeczać snom znaczenia, mówi 
autor, jest to błąd wielki lub nieroz-=' 
sądek. Nie wierzytny dźiś shom; równie 
jak temu co się ma jawie dzieje; miam 
ostatnie ; nie wchodzę w przyczyny te- 
go, ale 6 niezawodności shów smiało 
ręczyć mogc; a przynaymniey;źć się nic 
nietraci im wierząc. ń p. kiedy się śnią 
niebószczyki, ż dawnego podania ma- 
"my: że toozżnacza korzyść. Cóż mnie 
ma szkodzić ? że będę wierzył teinu, 

mając niezinierną potrzebę korżyści: 
Kiedy się nam śni, że ząb wypadł 
zé krwią, pewnie krewny umrze ; mo- 
żnaż nie wierzyć; mając krewnego bo- 
gatego a bezdzietnego? Kiedy zaś ząb 
bez krwi i bolu wypada; pomyślność 
znaczy. Że to aktualna prawda; odwo- 


(1) Tytuł utworzony zapewne na wzór dzięła o Metry= 
<cznosci i Btytmiczności. 
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tuje się do świadectwa tych wszystkich, przyslugę, zamierzając wydawać peryo- 
którym zęby bolały, bolą, lub kiedy- dyczne dzieło, każdego dnia rano wy- | 
kolwiek boleć będą. chodzić mającć , pad! tytułem: Rannik | | 
Ale ja nie myślę snow wszystkich  Senniczny. "BE 
wykładać, ponieważ są doskonale o tem Mam nadzieję, że mi nie zbędzie 
„dzieła (2); są wykładac ze iwykladaczki na prenumeratorach : bo w tym czasie, 
trafne; do nich w ięc odsyłająe , chcia: kiedy tak mało ną jawie rachujemy, ko- | 
łem tylko w ogólności pożytek tey wia- goż sny nie zainteressują?  Plci pię- 
ry okazać. ' TE trafiają się sny, iŻ kna! która swey wladzy nad nami z po- 
tak rzekę, skomplikowane, które się  żytkiem dobra wspólnego używasz, któ: 
mie iacno PAC dają ; np. śniłó mi rey działania dalekie będąc od próżno. 
się, że widziałem lisy z psiemi ogo- ści, acz w blahych na pozor zatrudnie-. 
nami, odziane po ludzku, które przy- niach, wielkie na przyszłośći rokują 
bierając. na siebie różne postaci, bawiąc skutki; weź zaswóy interessadzieło mor | | 
się tylko figlami; że odstąpiły sposobu ję: niech się stanie materyą rozmów | ,, 
życia przyrodzonego, wszystkie nako- twoich, a ja przyrzekam w nićm do- | gy 
niec z głodu wyzdychały. — Sniło mi wieść, że wszystko to, czem się zatru- | dny 
„Się raz drugi o ogrodnikach , którzy do- dniasz, co teraz czynisz , jest arcy pos | mi 
brze i bardzo dobrze od Pana zaplaceni, żyteczne i dla towarzystwa ludzkiego | W’ 
dla tego właśnie,że im na niczym nie zby- bardzo potr zebne. new kil 
wa iże obwarowani w swych ogrodach - 41 ja 
i “ y$: M 
niedostępnym. obwodem , nie mogą F Rostnażóenie Męątematy czne. ij 
rAz Ey r 3 +3; ay Tp Ea 
bydź od nikogo dotknięci, lubo wie Matematycy Chińscy doszli: iż wszystkie | ym 
lu ich niedbałość i zdrożne życie przez  przyrodzonę rzeczy są w istocie swojey te sa= | ple 
szpary dobrze widzi, zaniedhali nale- Po aese różnią jedynie znakan m -p (plus) i — ff boh 
TE RAIE, = T VREE. Tem es h 1 (minus). Z Ląd poszło, że mieszkancy tą: pra- M 
zycie uprawiac winnicy znich ao- wdą mocno Trae i, zarówno mają za wie ikie a 
pitszczają iey zarastać chwastami, a go bana i eeo co ma -L (plus) i tego co ma = T 
natomiast upraw iają obficie Pionie i (mbbtus) kilka milionów. Owszem, ci ostatni da | 1e 
Tut: leko wię cey zaczą i są w rzeczy 'samey! więke pk 
uupany. szymi í anami; bo, pańs two ze znakiem — mii- w 
Takie to sny i tym podobne inne,  nżs) rośnie w- stosuiku wydatków i jest Haug ii 
> . 3 wau” Y, n ŁONA. U y t S 1 
w żądnych jeszcze sennilach dotad wy- "M śkońtponą Poest Pano mié si, tym ię ME M 
Ą tod 33 Sayu Panami + im więcey pożyczają i trwonią. 
łożone nie zost ały — pmatorom więc 1 Jakož w podróży mojcy r do Chin, mów? pewien chu 
amatorkom tey pie skney i Praw dziwie Matematyk, U yazał Ki że ich pr zedpokoje aa ceg 
. 8 7 ha e! amzell a e ZI / 
rozumney Sztuki, przyrzekam zrobić teko byty ‘pel nieysze, aniżeli: Panów” z `p 
kiem + (plus). + Ki 
(2) Między innemi Pamiętnik Masuctyczńw, fr 
= upić DO KÓW: E. 
== DEL: Kabe) Ze M BU 
Dozwała się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exe kę E; zy dla M 
mieysc prawem wyznaczonych. j R 
X.F.N. Golański Czł. Kom. Cenzury. tek 
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